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Wierny obrońca pokojoinej pracy
i wolności narodu polskiego
Akademia centralna w  Warszawie w Dniu Wojska Polskiego:

W AR SZAW A PAP. 12 października br.— w VII rocznicę histo­
rycznej bitwy pod Lenino, obchodzonej jako Dzień Wojska Pol­
skiego —  w Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się uroczysta 
akademia.

Na akademię przybył Prezydent RP —  Bolesław Bierut.
W akademii wzięli udział: członkowie Rady Państwa z mar­

szałkiem Sejmu Ustawodawczego Kowalskim na czele, członkowie 
rządu RP z premierem Cyrankiewiczem na czele, członkowie Biu­
ra Politycznego, członkowie KC PZPR, przedstawiciele Wojska 
Polskiego, stronnictw politycznych, organizacji społecznych i mło­
dzieżowych, stołeczni przodownicy pracy oraz liczni przedstawi­
ciele nauki, kultury, sztuki i prasy.

Obecni byli również szefowie oraz attaches wojskowi przedsta­
wicielstw dyplomatycznych ZSRR i krajów demokracji ludowej z 
ambasadorem ZSRR p. Wiktorem Z. Lebiediewem na czele.

nowego Ludowego Wojska Pol- ; 
skiego.

W  wielkich bojach pod Lenino ; 
i nad Wisłą, pod Warszawą i nad 
Odrą, w Berlinie i nad Bałtykiem 
zahartowało się niezłomne bra­
terstwo broni radzieckich i pol­
skich żołnierzy, scementowane j 
wspólnie przelaną krwią. To bra- ; 
terstwo broni stało się granitu- i 
wym fundamentem przyjaźni poi- j 
sko-radzieckiej, która od tego 
czasu wciąż wzrasta i umacnia j 
się ku radości naszych narodów, j

W wielkich bitwach o wyzwolenie :

Ludowego Wojska Pol- 1

Radzieckiej! Niech / 
d naród polski i je- ) 

Bolesław Bierut! y 
gie lata najwięk-/ 
raszych czasów, ł

Uroczysta akademia stała się 
potężną manifestacją wielkiej mi­
łości do odrodzonego Ludowego 
Wojska Polskiego, gorącym wyra 
zem nierozerwalnego braterstwa 
broni z bohaterską Armią Radziec 
ką, niezłomnej przyjaźni ze Zwiąż 
kiem Radzieckim.

W prezydium obok przewodniczą 
eego akademii — przew. Stoi; Rady 
Narodowej Albrechta z dwóch 
stron zasiedli: minister obrony na­
rodowej Marszalek Polski Rokos­
sowski, ambasador ZSRR p. W. 
ł.ebiediew, wicepremier Minc, czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR 
Berman, przedstawiciel Armii Ra­
dzieckiej genęral-major Grasulow, 
matka poległego bohatera I Armii, 
ob. Kalinowska, wiceminister obro­
ny narodowej szef Sztabu General­
nego W P gen. Korczyc, wicemar­
szałek Sejmu Zambrowski, sekre­
tarz KC PZPR Ochab, wicemini­
strowie obrony narodowej gen. Po­
pławski i gen. Jaroszewicz, przed­
stawiciele Armii Radzieckiej plk.: 
Zabasztański i pik. Salnikow, min. 
Radkiewicz, min. Modzelewski, czło 
nek Rady Państwa — prezes NIK 
Jóżwiak —Witold, wicemarszałek Se j 
mu Barcikowski, min. Matuszewski 
oraz sekretarz KW PZPR Wścha, 
Dalsze miejsca w prezydium zajęli 
przedstawiciele byłych' uczestników

. . . , . i ojczyzny hartowało się i krzepło
row, podoficerów i zolmerzy M o j-1Wojsko Polskie. Siła demokratycz 
ska Polskiego. przedstawiciele | nej A m ii  p 0iskiej wynika z nie- 
-wiadz stronnictw politycznych i o r-, r0Zerwalnych je j więzów, ze swym 
ganizaci społecznych oraz czołowi - narodem. Opiera się ona na swym 
przedstawiciele przodowników pra 
cy i świata kulturalnego stolicy.

nianiu 
skiego.

Niech żyje i rozwija się sław- / 
ne Wojsljo Polskie, rodzony brat V 
naszej Arm ii Radzieckiej! Niech 
żyje bohaterski 
go Prezydent

Niech żyje długie 
szy dowódca naszyć 
wódz całej postępowej ludzkości 
— JÓZEF STA L IN !

Burzę oklasków wywołuje przy­
bycie delegacji I Warszawskiej Dy 
w izji Piechoty im. Tadeusza Koś 
ciuszki. Dowódca składa Prezy­
dentowi 'RP. meldunek, którego 
treść podajemy osobno.

Następnie wiceprzewodniczący 
SRN, Budowniczy Polski Ludo­
wej — Michał Krajewski odczytu­
je depeszę uczestników akademii

W jednym szeregu z Armią Radziecką
W o j s k o  P o l s k i e  t r w a  n a  s t r a ż y  p o k o j u  ;

L u d  W a r s z a i ń j j  \
U D  J Ó Z E F A  S T A L IN A  j

G e n e r a l i s s im u s  / ó i e f  S ta lin  \
M o s k w a —  K r e m 1 S

Robotnicy, żołnierze, inteligencja pracująca — zebrani w Mar t 
szawie na uroczystej akademii Stołecznej Rady Narodowej w ) 
Dniu Wojska Polskiego, ślą M am —  wodzowi całej postępów ej > 
ludzkości, wielkiemu przyjacielowi narodu polskiego, niezłomnemu  ̂
chorążemu pokoju—  W YR A ZY  NAJWIĘKSZEGO PRZYM I.\ZA- i 
N I A  I  WDZIĘCZNOŚCI. J

Naród polski nigdy nie zapomni, że dzięki zwycięstw u dowo- 1 
dzonej przez Was bohaterskiej Armii Radzieckie/ nad hitlerow skim  ̂
faszyzmem, mogła powstać i rozwijać się Polska Ludowa, mogły ( 
powstać nasze siły zbrojne —  Ludowe M ojsko\Poiskie. S

Zwycięska i bezprzykładna »  swym heroizmie wojna naro- | 
dów radzieckich, pod Waszym genialnym kierownictwem, przeciw- j 
hitlerowskiemu faszyzmowi, była natchnieniem dla mas ludowych  ̂
Polski, w naszej walce o wolną Polskę Ludową. ' S

■Dzięki Waszej ojcowskiej opiece Wojsko Polskie zostało zao- S 
patrzono we wspaniałą broń radziecką. Oficerowie radzieccy uczy- 
li żołnierza polskiego sztuki wojennej i władania nowoczesnym ( 
sprzętem wojskowym. >

Pod Waszym naczelnym dowództwem, biorąc przykład z bo- S 
hateró\v Stalingradu —- żołnierze Mojska Polskiego walczyli u 4o-  ̂
ku Armii Radzieckiej pod Lenino i Warszawą, Kołobrzegiem l  ̂
Gdańskiem, na Wale Pomorskim, na Odrze ¡ Nysie, pod Dreznem s 
i Berlinem. ^

WASZA POMOC I TRO SKLIW A O PIEKA STALE  TOM A- } 
RZYS7AŁY-W OJSKU POLSKIEMU. \

Ludowe W ojsko Polskie, wzorując it na doświadczeniach Ar- \ 
mii Radzieckiej, ucząc się od swej wielkiej sojuszniczki, jak siu- \ 
żyć sprawię wolności, pokoju j socjalizmu, stało sic armią no- ' 
wego typu, ARM IA  W YZM OLONYCH ROBOTNIKOM 1 CHŁO­
PÓW.

Nasze młode kadry oficerskie, synow ie robotników i chłopów' 
uczą się stalinowskiej nauki wojennej, N A U K I ZM YCIĘŻAN1A. S 

Siły zbrojne Polski Ludowej, biorąc przykład z Armii kraju ) 
zwycięskiego socjalizmu, nieustannie podnoszą swój poziom wy- { 
szkolenia bojowego j politycznego, wzmacniają świadomą dys- / 
cyplinę wojskową i moralno-polityczną zw artość swoich szeregów . >

Lud pracujący naszej, ojczyzny pod kierow nictw em Bolesława V 
Bieruta i Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej —  ofiarnym  ̂
wysiłkiem realizuje wielki plan (¡-letni, plan budowy socjalizmu i / 
podnosi silę gospodarczą i obronną Polski Ludowej. \

Wojsko Polskie stoi na straży niepodległości i budownictwa > 
socjalistycznego w Polsce, na straży pokojowej pracy mas lado- ) 
"  jeb, którym drogę wskazują wspaniale osiągnięcia Związku Ra- /

narodzie, na braterskiej, bezinte- , do generalissimusa Stalina. (Tekst J 
.......... — 1 "  ' ' "  zamieszczamy obok)n , . , . . , . . resownej pomocy Związku Ra-

radzieckiego akademię zagaił' prze 
wodniczący SRN Jerzy Albrecht.

,,W imieniu Rady Narodowej i 
ludu pracującego Warszawy skła­
dam najlepsze życzenia nowych

dzieckiego w dziedzinie budownictwa komunizmu.
W DNIU MOJSKA POLSKIEGO ZAPE W N IAM Y M AS ŻE 

SIŁY ZBROJNE POLSKI LUDOWEJ POD DOWÓDZTWEM

Dziś Mrojsko Polskie wraz z 
Armią Radziecką czujnie stoi na 
straży pokoju, i niezależnie od 
tego, jakie plany opracowywaliby

Słowa depeszy wywWują gó rą -} M ARSZAŁKA ROKOSSOWSKIEGO N IEUGIĘCIE STOJĄ I ZV  
cy. długo niemilknący entuzjazm} WSZE STAĆ BĘDĄ N A  STRAŻY POKOJE W JEDNYM SZE

sukcesów' w  wyszkoleniu bojow'ym ; lmpe,rialiści ąnglo-amerykańscy
i politycznym żołnierzom i ofice­
rom wojsk lądowych, lotniczych

—  nie uda im się osiągnąć swych 
zdradzieckich celów, nie uda im

marynarki, KBW, WOP i garnizo- 1 się podporządkować sobie naszych 
nowi warszawskiemu j wszystkim '"iłujących wolność narodów , 
oddziałom naszego Ludowego Wo.j Narody nasze, narody krajów 
ska, w iernej straży pokoju i wolno demokracji i socjalizmu, aby nie 
ści‘‘ — oświadcza wśród oklasków, . dać się zaskoczyć znienacka — 
zagajając akademię Jerzy Al- umacniają nieustannie bohater- 
breeht. ■ i skini trudem swą potęgę ekorto-

Po zagajeniu sekretarz KC , roiczną, polepszając warunki ży- 
PZPR  Edward Ochab wygłosił ob ciowe nias pracujących, rozwija- 
szerny referat, często przerywany jąc naukę i kulturę. Lecz jedno-

uczestników' akademii. Przez wie/ 
le minut zgromadzeni skandują/ 
•S t a - 1 i n. S t a - 1 i n. S

Międzynarodówka, bojowy / 
hymn proletariatu, kończy oficjai l 
ną część akademii. Następnie od- S 
była się bogata część artystyczna. }

REGU Z BOHATERSKĄ ARM IA  RADZIECKA I MSZYSTKIM1 
SIŁAM I POSTĘPU N A  CAŁYM  ŚMIECIE.

Niech żyje wieczna przyjaźń i sojusz między Związkiem Ra­
dzieckim ] Polską Ludową!

Niech żyje nierozerwalne braterstwo broni Wojska Polskiego 
z Armią Radziecką!

Niech żyje wódz światowego frontu pokoju — wielki STA L IN !

gorącymi oklaskami.
(Streszczenie referatu tow. O 

ehaba zamieścimy w  nmńerze ju ­
trzejszym).

Następnego mówcę, przedstawi 
cielą niezwyciężonej Arm ii Ra­
dzieckiej, generała - majora Gra ■ 
Sułowa, uczestnicy akademii w i­
tają owacyjnymi oklaskami -j o- 
krzykami na cześć przyjaźni ar

cześnie ,narody nasze są zawsze 
gotowe odpowiedzieć ciosem na 
cios podżegaczy wojennych.

DRODZY PRZYJACIELE! Życzy­

my Wam i całemu narodowi polskie 
mu dalszych sukcesów w umai-

Zawsze g o to w i d o  wypełnienia każdego zadania
w służbie ludu i socjalistycznego budownictwa
Meldunek złożony Prezydentowi RP przez dowódcę Dy w izji Kościuszkowskiej

•
WARSZAWA PAP. W czasie akademii-w Warszawie -w'Dniu Woj swojego wyszkolenia i pogłębiają 

ska Polskiego, dowodca I WDP im. Tadeusza Kościuszki złożył Prezy- swoja świadomość ideologiczna 
dentowi RP następujący meldunek: W tej naszej pracy szkolenie
Obywatelu Prezydencie' W imie­

niu i Warszawskiej Dywizji Pie-

bitwy pod Lenino, generalicji. ofice- mii obu bratnich narodów.

Przemówienie generała majora Grasułowa
W siódmą rocznicę powstania j Przed siedmiu laty polscy żoł- 

Ludowego Wojska Polskiego prze | merze - kościuszkowcy, - ramię 
kazuję Wam w imieniu żołnierzy, j przy ramieniu z bohaterskimi woj 
podoficerów, oficerów i genem- j skami radzieckimi otrzymali w 
łów Armii Radzieckiej gorące, bo j walkach pod Lenino chrzest bo­
jowe pozdrowienia! I jowy i zapoczątkowali odrodzenie

Na morskiej granie» czuwa) żołnierz WOP,

Wymiana depesz między Kim ir-senem
a generalissim usem  Stalinem

MOSKW A PAP. Przewodniczący Rady Ministrów Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej Kim Ir-sen przesłał 
na ręce przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR Stalina depeszę 
następującej treści:

Moskwa, K r e m l ,
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 

Generalissimus JÓZEF1 STALIN .
W  imieniu narodu koreańskiego, rządu Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej oraz w moim własnym imieniu prze­
syłam Panu, wielce szanowny Generalissimusie Stalin, a w Pań­
skiej osobie całemu narodowi radzieckiemu serdeczne pozdrowie­
nia i najlepsze życzenia z okazji I I  rocznicy nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między Koreańską Republiką Ludowo-De­
mokratyczną a Związkiem Radzieckim.

Naród koreański z głęboką wdzięcznością stale odczuwa przy­
jazne poparcie -Udzielane przez Związek Radziecki naszemu na­
rodowi w walce o zjednoczenie i niepodległość naszej ojczyzny.

Dzięki bezinteresownej pomocy udzielanej nam przez Zwią­
zek Radziecki, na podstawie zawartego w marcu roku ubiegłego 
między obu krajami porozumienia o współpracy gospodarcze* 
i kulturalnej, naród koreański osiągnął olbrzymie sukcesy w roz­
woju naszej republiki. Polityka zagraniczna Związku Radziec­
kiego, który niezmiennie walczy o demokrację, wolność i niepod­
ległość dużych i małych narodów, umacnia w naszym narodzie 
wiarę w zwycięskie zakończenie świętej wojny wyzwoleńczej 
przeciwko interwentom amerykańskim i ich pachołkom —  zdra­
dzieckiej .klice L i Syn-mana.

Mierny, że w wojnie tej poparcie i sympatia miłujących po­
kój narodów' całego świata z wielkim Związkiem Radzieckim na 
czele są po stronie narodu koreańskiego.

W I I  rocznicę nawiązania stosunków' dyplomatycznych mię­
dzy Koreą i Zw iązkiem Radzieckim naród koreański z całego 
serca życzy Panu, Generalissimusie Stąlin, długich lat życia 
i owocnej pracy dla szczęścia ludzkości, w imię pokoju i wolno­
ści narodów.

(— ) K IM  IR-SEN 
Przewodniczący Rady Ministrów 

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
Phenian, 10 października 3950 roku.

W  odpowiedzi generalissimus Stalin przesłał Kim Ir-senowi 
następującą depeszę:

Przewodniczący Rady Ministrów
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

K IM  IR-SEN,
P li e n i a n

Dziękuję Panu, Panie Przewodniczący, za wyrażone 
przez Pana przyjazne uczucia i życzenia z okazji Ii. rocz­
nicy nawiązania stosunków dyplomatycznych między Ko­
reańską Republiką Ludowo-Demokratyczną a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Życzę narodowi koreańskiemu, bohatersko broniącemu 
niepodległości swego kraju, pomyślnego zakończenia jego 
długoletniej walki o stworzenie jednolitej, niepodległej 
demokratycznej Korei.

( - )  S. S T A L IN

lowej
clioty im. Tadeusza Kościuszki natchnieniem dla naszych żołnierzy 
Której sztandar zdobią: Krzyż Grun- >esj  wvsiłek klasy robotniczej, która 
wakiti. Krzyż Virtuti Militari Or- pod Przewodem Polskiej Zjednoczo- 
der Kutuzowa i Order. Czerwonego ,1e.l Partii Robotniczej zwycięsko 
Sztandaru, melduje, że żołnierze rea^zu.ie plan (¡-letni. Nazwiska bó- 
naszej Dywizji, podobnie jak żol- baterów budownictwa socjalistycz­
ni erze całego Wojska Polskiego, i neS°. przodowników 
wierni sławnej tradycji bitwy pod I
Lenino, zawsze gotowi sa do wy

pracy, znane 
są i cenione w naszych szeregach: 
ą one wzorem dla przodowników

służ'- ■ wyszkolenia w wojsku.pelniania każdego zadania .. ___
bie ludu pracu jącego, w służbie nie- i , nasza prac/a nad nieustannym 
podległości naszej ojczyzny i jej so 
cjalistycznego budownictwa.

Siedem lat ternu Dywizja nasza, 
powołana do życia dzięki pomocy 
Armii Radzieckiej i osobiście, ge­
neralissimusa Stalina, miała to ¿zczę 
ście i zaszczyt, że na polach pod 
Lenino, w walce z -najeźdźcą hjtle-

podnoszeniem gotowości bojowej 
i jest odpowiedzią żołnierzy I Dywi- 
] z ¡i i całego wojska na prowokacje 
i imperialistów amerykańskich, na 
| próby odbudowania w Niemczech 
1 zachodnich pruskiego imperializmu 
pod protektoratem amerykańskim.

1 Dywizja, podobnie jak i cale 
rowskim Uczyniła pierwszy bojowy Wojsko Polskie, wie i rozumie, że 
krok na drodze braterstwa« broni z tl;n nasz wysiłek szkoleniowy jest 
Armią Radziecka, na tej drodze, naszym żołnierskim wkładąhi w 
która wiodła do wolnej Polski Lu- »tę światowego obozu pokoju, kło­
dowej. Odtąd braterstwo to stało «m u przewodzi wielki Stalin, 
się podstawową ideą naszego woj- “ r - »—«»-* —

Na wschodnim w yb rze ży Koreiska. Ono wiodło nas wielkim szła 
kiejń zwycięstw i wyzwolenia, szła 
kiem od Lenino po Łabę. Od Ar­
mii Radzieckiej uczyliśmy się sku­
tecznie bić imperialistycznego na

n ap astn ik  za trzy m an y
PE K IN  PAP. Komunikat du-

jeźdźcę, od niej uczyliśmy -się i I wództwa naczelnego Koreańskiej 
uczymy się jak najlepiej służyć o j-1 Armii Ludowej, ogłoszony w Phe- 
czyźnie ludu pracującego. Dzięki . nianie w dniu 12 października ra- 
braferstwu broni z Armią Radziec- j no, podaje, że na wszystkich od­
ką, Wojsko Polskie mogło godnie 
wypełnić i dziś wypełnia zadania, 
które przed nim postawiła klasa ro­
botnicza, masy ludowe naszego na­
rodu.

Dzisiaj żołnierze naszej Dywizji,

cinkach frontu oddziały Armii Lu 
aowej prowadzą zaciekle walki z 
nacierającym' nieprzyjacielem. M 
rejonie Kensonu i na wybrzeżu 
wschodnim oddziały Armii Ludo­
wej silnymi przeciwuderzenianii

wykonując rozkaz ministra obrony i powstrzymały nieprzyjaciela, usi- 
narodowej Marszalka Rokossow- | łującego posunąć się na północ i
skiego, nieustannie podnoszą poziom 1 zadały mu poważne straty.

A K A D E M I E  
z okazji Dnia Wojska Polskiego

W  związku z obchodem Dnia W ojska Polskiego 14 
i 15 bm. odbędą się w tróm ieście następujące uroczysto­
ści i. imprezy.

14 bm. o godz. 15 w  teatrze „Wybrzeże” we Wrzeszczu 
— uroczysta akademia, organizowana przez Wojewódzka 
Radę Narodową. W  godzinach wieczornych 14 bm. odbędą 
się w Gdańsku pochody młodzieżowe.

O godz. 18 tego samego dnia załogi „Amady” j Paro­
wozowni na Zaspie organizują akademie z udziałem dele­
gacji jednostek wojskowych.

15. bm. na terenie całego województwa odbędą się mar­
sze jesienne dla młodzieży i wcijgfcji o sdólwd® Stdgfflski 
„Sprawny do pracy i  «brony”



Str, 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 281 (1200)

Na straży granicy ludowego państwa
'A dniu dzisiejszym mija 5 lat od chwili powstania Wojsk O- 

cluony Pogranicza. Pięć lat ciężkiej i niezwykle odpowiedzialnej 
służby. Pięć lat twardej walki z wrogiem klasowym, usiłującym 
naruszyć naszą granicę dla uprawiania szpiegostwa, dywersji, sa­
botażu i przemytnictwa. Pięć lat walki w obronie naszych war­
sztatów- pracy, naszego życia, naszej wspaniale rozwijającej się go­
spodarki, przeciwko agentom i sługusom imperializmu, którzy usi­
łują podnieść na nas swą zakrwawioną, zbrodniczą rękę, 5 lat 
w alki w obronie r^jmiu.

I chociaż przeszło 5 lat temu skończyła się wojna, żołnierze 
WOP toczą nadal cichą, ale zaciętą w alkę ze szpiegami i dy wersanta 
mi, aby ich koledzy spod Lenino i Berlina, którzy odłożyli karabin 
i wzięli w ręce kielnię, pług czy mesel, mogli spokojnie pra­
cować, abyśmy mogli poświęcić wszystkie siły odbudowie naszej 
ojczyzny, budowie nowego, szczęśliwego, wolnego od wyzysku czło­
wieka przez człowieka życia —  socjalizmu.

Nasza granica morska jest specjalnie narażona na penetrację 
wroga. Toteż nie jest przypadkiem, że właśnie na Wybrzeżu —  
jak to wykazały liczne procesy band podziemnych, szpiega Robi­
neau i ostatni proces komendy głównej W IN  — imperialistyczni 
agenci i „dyplomaci“ państw kapitalistycznych rozwijają ożywio­
ną działalność, organizując punkty przerzutu dla własnych i pozo­
stających w bezpośredniej służbie agresywnego wywiadu amery­
kańskiego szpiegów- i dywersantów. I  dlatego tym bardziej ciężka 
i odpowiedzialna jest na naszym terenie służba WOP-u, tym wię­
ksza musi być czujność mas pracujących Wy brzeża. Nasze organi­
zacje partyjne muszą znacznie więcej niż dotychczas poświęcić 
uwagi sprawie zabezpieczenia naszej granicy, bardziej zbliżyć się 
do Wojsk Ochrony Pogranicza, pomagać im otoczyć troską nieraz 
odległe od miast placówki, bardziej zacieśnić więź między klasą 
robotniczą Wybrzeża, a jego ofiarnymi strażnikami.

Walka z imperialistycznymi agentami, szpiegami, dywersan- 
tami i przemytnikami nie może być tylko i wyłącznym zadaniem 
WOP, w tej walce musi wziąć aktywny udział każdy uczciwy oby­
watel polski.

Rocznica powstania Wojsk Ochrony Pogranicza znajduje ’ży­
wy oddźwięk wśród mas pracujących Wybrzeża.

W iele sukcesów odnieśli w ciągu tych 5 lat dzielni żołnierze 
WOP-u, zatrzymując szpiegów i dywersantów imperialistycznych 
na granicy naszego państwa. Setki j tysiące ofiarnych i oddanych 
Polsce Ludowej żołnierzy WOP, narażając nieustannie swe życie, 
wyróżniło się w tej niezwykle ważnej i odpowiedzialnej służbie 
państwowej.

Z dumą i miłością patrzymy na bohaterskich strażników na­
szej morskiej granicy, którzy wypełniają z honorem swe zaszczyt­
ne zadanie w służbie polskich mas pracujących j państw a ludowego.

DZIAŁANIE WIELKICH MOCARSTW
może zagwarantować trwały pokój na świecie
Bezolacje delegacji radzieckiej w Komisji Politycznej ONZ

NOW Y  JORK. PAP . W7 środę Komisja Polityczna Ogólnego
Zgromadzenia ONZ kontynuowała dyskusję ogólną na temat „współ 
nej akcji na rzecz pokoju“  w  związku z projektem rezolucji, wnie­
sionym przez delegacje USA, Kanady, Wielkiej Brytanii, Turcji, F i­
lipin, Francji i Urugwaju.

Wr toku dyskusji .delegacja ra 
dziecka wniosła projekty dwóch re 
zolucji. Projekt pierwszej rezo­
lucji brzmi:

Zgromadzenie Ogólne, biorąc 
pod uwagę szczególne znaczenie 
uzgodnionei akcji pięciu stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa w 
dziedzinie obrony i utrwalenia po 
koju ’ oraz bezpieczeństwa naro­
dów, zaleca, by na przyszłość 
przed oddaniem do dyspozycji Ra 
dy Bezpieczeństwa sił zbrojnych 
na podstawie zawarcia, zgodnie z 
art. 43 Karty ONZ, odpowiednich 
porozumień, pięciu stałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa —
ZSRR, USA, Wielka Brytania, i wień 
Chiny i Francja — podjęło kroki 
dla bezwarunkowego urzeczywist 
nienia artykułu 106 Karty ONZ, 
przewidującego konsultację pomię 
dzy nimi oraz konsultowało się 
wzajemnie zgodnie ze wspomnia­
nym art. 106 Karty w  celu podję­
cia z ramienia Organizacji takich 
wspólnych kroków, jakie mogą się 
okazać konieczne dla utrzymania 
międzynarodowego pokoju ; bez 
pieczeństwa.

Prbjekt drugiej rezolucji ra 
dzieekiej głosi: W  celu ■utrzyma­

nia międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa, zgodnie z Kartą 
ONZ, a zwłaszcza z 5, 6 1 7 roz­
działem Karty, —  Zgromadzenie 
Ogólne zaleca Radzie Bczpleczeń 
stwa podjęcie koniecznych kro 
ków dla zapewnienia realizacji 
przewidzianych Kartą ONZ śród 
ków ujawnienia wszelkiej groźby 
dla pokoju lub wszelkiego aktu 
agresji oraz środków pokojowego 
uregulowania sporów lub sytua­
cji, mogących zagrażać międzyna 
rodowemu pokojowi i bezpleczen 
stwu, jak również zaleca opraco­
wanie środków jak najszybszego 
wprowadzenia w  życie postano- 

artykułów 43, 45, 46 i 4< 
Karty ONZ w  sprawie oddania 
przez państwa należące do ONZ 
do dyspozycji Rady Bezpieczen 
stwa swoich sil zbrojnych i w 
sprawie skutecznego funkcjonowa 
nia „komisji sztabu wojskowego“ .

Przemawiający następnie przed­
stawiciel Kanady Pearson poparł 
całkowicie projekt rezolucji sied­
miu. Uchylił się on natomiast od 
szczegółowego omawiania dwóch 
projektów rezolucji, wniesionych 
przez delegację ZSRR.

Na zawsze przepędzić z koreańskiej ziemi
interwentów i ¡cli lisynmanowskicli pachołków

Odezwa Kim Ir-sena do Armii Ludowej
PEKIN PAP. 11 października wódz naczelny Armii Ludowej Ko­

reańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej Kim ir-sen ogłosił odez­
wę do narodu koreańskiego. Odezwa głosi m. !n.:

Imperialiści amerykańscy conty-
nuuią swą agresywną ofensywę 
przeciwko Korei, abv przekształ­
cić naszą ojczyznę w swą kolonię, 
a nasz 30-rnilionowy naród — w 
swych niewolników. Nie bacząc na 
to. ze w ciągu tego czasu bandyci 
otrzymali straszne ciosy i stracili

60 — 70 tys. ludzi, podjęli oni — 
po zmobilizowaniu wszystkich 
swych sil zbrojnych w rejonie Ocea 
nu Spokojnego — generalną ofen­
sywę. Nasza Armia Ludowa, broniąc 
każdej piędzi swej ziemi zmuszona 
jest cofać się. Poważne niebezpie­
czeństwo zawisło nad naszą ojczyz­
ną.

Wojna rozpętaną przez klikę. Li 
Syn-mana z rozkazu imperialistów 
amerykańskich ¡est bratobójczą 
wojną domową. Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratyczne i 
— jak wszystkim wiadomo — nie 
chciat tej wojny, nie chciał tej krwa 
wej tragedii.

W ciągu dwóch miesięcy po roz­
poczęciu się bratobójczej wojny do­
mowej, Armia Ludowa wyzwoliła 
przeszło 90 proc. terytorium połud­
niowej części kraju, zapędziła wro­
ga na wąski odcinek prowincji Ken 
san.

W wyzwolonych okręgach połud­
niowej części kraju dokonano ta­
kich samych demokratycznych re­
form, jakie zrealizowane zostały w 
północnej części kraju. W .wyniku

reformy rolnej 1.163 tys. robotni­
ków rolnych, chłopów bezrolnych i 
małorolnych otrzymało bezpłatnie 
1.200 tys. tenbo ziemi, zaczęło gos­
podarować na własnej ziemi... W len 
sposób ludndść okręgów wyzwolo­
nych przez Armię, Ludową wkro­
czyła ną drogę nowego, szczęśliwe­
go życia.

Imperialiści amerykańscy, zdając 
sobie sprawę z zupełnej klęski kli­
ki lisynmauowsklej, która rozpętała 
w Korei bratobójczą wojnę domo­
wą, wszczęli zbrojna interwencję, 
która zmierza do zdławienia ruchu 
wyzwoleńczego narodów Azją do 
przekształcenia Korei w bazę wo­
jenno - strategiczną dla wojny prze 
ciwko ZSRR i Chinom.

Bandycki imperializm amerykań­
ski pod osłoną flagi ONZ doko­
nuje potwornych . zbrodni w Korei.

Brutalnie gwałcąc Kartę Narodów 
Zjednoczonych oraz ignorując pra­
wo międzynarodowe i zasady moral­
ności. bandyci amerykańscy przy 
pomocy bestialskich metod usiłują 
złamać wolę i ducha bojowego na­
rodu koreańskiego.

Bohaterska Armia Ludowa, party­
zanci i cały naród koreański jak

rei jeszcze bardziej zdemaskował 
swe antyiudowe zamiary, zdemasko­
wał się bez reszty jako najgorszy 
i najniebezpieczniejszy wróg nie 
tylko narodu koreańskiego, leęz rów druzgocący cios zostanie 

astfe Azji.uleż wszystkeh narodów
Trzy miesiące wojny wykazały 

jakie bezprzykładne źródło siły 
tkwi w naszym narodzie. Wojna, 
którą naród koreański prowadzi o 
wolność i niepodległość ojczyzny, o 
reformy demokratyczne i szczęśliwą 
przyszłość, przeciwko imperialistom 
amerykańskim i ich kreaturom — 
bandom lisynmanowskitn, dowiodła 
niezwyciężonej sity naszego narodu.

Podkreślając, że cala postępowa 
ludzkość darzy sympatią walkę na­
rodu koreańskiego; odezwa stwier­
dza:

W chwili obecnej 
nasze zadanie polega 
krwią własna bronić 
dzi ziemi ojczystej

Delegaci Egjptu i Filipin po­
parli projekt rezolucji siedmiu 
państw-. Przedstawiciel Filipin Ro 
nmlo wypowiedział się przy tym 
za projektem rezolucji ZSRR prze 
widującej konsultację między pię 
ciu stałymi członkami Rady Bez­
pieczeństwa.

Przedstawiciel Pakistanu Za- 
frulla Chan poparł propozycje a- 
merykańskie.

Przedstawiciel Hindustanu Rau 
krytykował rozdział „a“ propozy­
cji amerykańskich jako mętnie 
sformułowany.

Jako ostatni mówca zabrał 
głos przedstawiciel Czechosłowa­
cji Gajda, który podkreślił, że de 
legacja czechosłowacka popiera te 
wszystkie punkty rezolucji sied­
miu państw, które prowadzą do 
wzmocnienia ONZ, lecz występuje 
stanowczo przeciwko propozycjom, 
zmierzającym do podważenia za­
sady jednomyślności i do nielegal 
nego przekazania pełnomocnictw 
Rady Bezpieczeństwa Ogólnemu 
Zgromadzeniu.

Podkreślając, że narody całego 
świata pragną utrzymania zasa­
dy jednomyślności, gdyż wiedzą 
one, że zasada ta chroni pokój, 
Gajda oświadczył, że niewątpliwie 
nacisk opinii publicznej w ich 
własnych krajach zmusił autorów’ 
wspólnej rezolucji do rezygnacji 
z otwartych żądań rewizji Karty 
ONZ i że atakują oni wobec tego 
zasadę jednomyślności okrężną 
drogą.

Propozycje imperialistów obli­
czone są na to, by zamaskować 
pod płaszczykiem „z a 1 e c e ń 
N a r o d ó w  Z j e d n o c z o ­
n y  c h“  przyszłe akty ingerencji 
Stanów’ Zjednoczonych, które ujaw 
niły już swój agresywny charak- 

druzgocące ciosy, na zawsze i cał- ter imperialistyczny interweniując 
j kowicie wytępić na naszej ziemi ob- j w Indonezji, na Tajwanie i w Ko- 
: c.ych interwentów i ich pachołków 1 rei, uzbrajając znów Niemcy za- 
1— zdrajców lisynmanowskicli. Taki j chodnie i tworząc blok atlantycki.

wróg *Wf
nieuchronnie zadany.

W  ten sposób Stany Zjednoczone 
dgżą do tego, by „zalegalizować*

agresję, ciesząc się przy tym po­
parciem titowców’, którzy ujawnia 
ją przez to samo gotowość włą­
czenia się do przygotowań do no­
wej wojny.

Na zakończenie Gajda powitał 
z zadowoleniem dwie rezolucje 
wniesione 11 października przez 
Związek Radziecki.

Po przemówieniu Gajdy obrady 
odroczono.

P r o b l e m  b y ł y c h  
k o l o n i i  w ł o s k i c h  

n a  f o r u m  O N Z
NOW Y JORK PAP. 11 bm. obrado 

wała Specjalna Komisja Politycz­
na Zgromadzenia kontynuując o- 
mawianie sprawozdania komisa­
rza ONZ do spraw Libii, jak rów 
nież projekt rezolucji radzieckiej, 
przewidującej połączenie w  jedno 
lite państwo całej Libii i utworze 
nie tam organów ustawodawczych 
i wykonawczych. Rezolucja ra ­
dziecka przewiduje też wycofanie 

i z Libii wszystkich wojsk cudzo­
ziemskich oraz zniszczenie baz 
wojskowych na terytorium libij­
skim w  przeciągu trzech miesięcy, 

i* Na posiedzeniu przemawiał przed 
stawiciel Polski .Stanisław Gajew­
ski, który podkreślił, że analiza 
problemu byłych kolonii włoskich 
dokonana przez delegację polską 
na poprzednim Zgromadzeniu Q- 
gólnym ONZ okazała się całkowi­
cie słuszna, W. Brytania i Fran- 

i cja nie wykonały zobowiązań nało 
j żonych na nie uchwałą ONZ i nie 
| podjęły natychmiastowych kroków 
’ dla przekazania władzy legalnie 
ukonstytuowanemu rządów i.

| Delegat Polski wezwał do przy 
1 jęcia rezolucji radzieckiej, która 
bierze pod uwagę życzenia naro­
du libijskiego i prowadzi do wy­
tworzenia warunków, które umo­
żliwią zjednoczenie i niepodległość 
tego kraju.

Po delegacie polskim przema­
wiał przedstawiciel Grecji—-Kiru.

Przyjaźń, która wzmacnia siły pokoju

Powrót jachtu szkolnego L . M. „Młoda fiwardia“
z podróży do Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Z końcem września br. udał się 
w  podróż do portów Niemieckiej 

najważniejsze * Republiki Demokratycznej jacht 
na tym, aby szkolny L igi Morskiej ..Młoda 

każdej pic-1 Gwardia“ , mający na pokładzie 29
________  przygotować j osób z kadry wyszkolenia mary-

wszystkie siły, aby zadać wrogowi I narskiego LM. Celem podróży by­

ło złożenie przez przedstawicieli 
młodzieży polskiej wizyty młodzie 
ży demokratycznej NRD, nawiąża 
nie z nią ściślejszych stosunków, 
pogłębienie przyjaźni młodzieży 
Polski Ludowej i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, zamanife

Rząd francuski walczy... z polskimi dziećmi
Po brutalnych, bezprawnych de 

portacjach, po terrorystycznych 
najściach na lokale polskich orga 
nizacji demokratycznych i ich li-

jeden maż powstali do wojny prze- j kw jdacji, władze francuskie rozpc 
ciwko obcei agresji, o wolność i „ , oł„  nv7®Siiwłm»aćczęły nową serie prześladowań 

i szykan wobec dzieci polskich, 
Jakież to przestępstwo popełniły 
di*bci i ich wychowawcy? Spę­
dziły wakacje w  kraju w  towa­
rzystwie swych wychowawców, a 
sportowcy polscy przybyli do 
nas z Francji, by rozegrać w  o:i

niepodległość obczyzny.
Imperialiści amerykańscy, którzy 

stanęli w obliczu bezpośredniej 
groźby zupełnego wypędzenia z 
naszej świętej ziemi, usiłując pod­
reperować swój nadszarpnięty pre­
stiż i za wszelką cenę. dopiąć swych
agresywnych celów w Korei, «n o - , ź }  kUka meczów piłkarskich- 
hilizowali olbrzymie siły. liczące kil ■ wystarczylo francusUim slużal

nie opiekunowie faszystów, spray- 
i mlerzeńcy frankistowskiei policji 
prześladują dzieci polskie według 
gestapowskich wzorów.

Naród puiski .domaga się poło­
żenia kresu dyskryminacyjnym j 
praktykom władz francuskich w ! nil. 
stosunku do Polaków, przeciwko 
praktykom poniewierania naj 
lepszych tradycji. przyjaźni na-

stowanie niezłomnej woli walki o 
utrwalenie pokoju.

W dniu wczorajszym „Młoda 
Gwardia** powróciła do Gdańska 

; z podróży do portów NRD. Na jej 
powitanie przybyli ni; in- przewód 
niczący Zarządu Głównego Ligi

i Morskiej tow. M. WągrOwski, se­
kretarz zarządu ob. Cz. Pilichow- 
ski, przedstawiciele gdańskiego 
oddziału Ligi oraz pluton szkole­
niowy LM.

Po powitaniu, uczestnicy podró- 
j Francji a rządem Płevena i Schu- j ży podzielili się z obecnym; swy-
I mana było ostatnio podpisanie raj wrażeniami z pobytu w  por-
przez przedstawicieli francuskie- j,ach Niemieckiej Republiki Demo 
go 1 polskiego komitetu obrońców kratycznej
pokoju wspólnej deklaracji w • żeglarze polscy witani byli en- 
związku *  remilitaryzacją Trizo- , tuzjastycznie we wszystkich por-

kadziesiąt tysięcy ludzi.
Nieprzyjaciel ljc»vl na zajęcie 

Seulu jednym uderzeniem, jednakże 
nie udało mu się tego dokonać od 
razu. Armia Ludowa, wspierana 
przez ludność Seulu, przez 14 dni 
powstrzymywała ofensywę liczebnie 
przeważających sil nieprzyjaciel­
skich, świecąc w ten sposób przy­
kładem ofiarności i bohaterstwa w 
obronie ojczyzny.

Nieprzyjaciel, który doiari do 38 
równoleżnika wtargnął do Korci i 
północnej. Imperializm amerykań­
ski swą interwencją zbrojną w Ko-

Załoga statku „Zew  Morza“
d £ i ę l i u / e  m i n i s t r o w i  ± < e * § B u y s

W ARSZAW A. PAP. Powracają­
ca do kraju z rejsu do Leningradu 
załoga statku szkolnego „Zew  M o­
rza“ nadesłała do ministra żeglugi 
pismo następującej treści: „M y 
ZMP-owcy, członkowie załogi stat­
ku szkolnego „Zew  Morza“ dziąku 
jemy ob. Ministrowi za rejs do 
grodu Lenina. Rejs ten dal nam 
bardzo duża, zarówno pod wwrle-

dem wyszkolenia jak i Ideologicz­
nym, co utrwaliło nas w  przekona 
niu o słuszności sprawy, o którą 
walczymy i walczy cały proleta­
riat świata.

Wrażenia z pobytu i miłe wspo 
umienia o bohaterskim Leningra­
dzie pezostga* nam na zawsze w 
«wrteaełr*

com imperialistycznym, aby u 
trudnić powrót dzieci do rodzin.

Chadek Schuman, gaulłista Ple 
ven, „socjalista“ Moch, tzw. ra­
dykał Queuille, usiłują przeszcze­
pić wszelkie formy amerykańskie 
go terroru na grunt francuski. 
Potrzebne im to jest do tego, by 
jeszcze ostrzej prowadzić walkę 
przeciw własnej klasie robotni 
czej, przeciw francuskim postę­
powcom i demokratom, przeciw 
wszystkim francuskim obrońcom 
pokoju. By przyzwyczaić francu­
skie społeczeństwo do hitlerow­
skich form amerykańskiego zdzi­
czenia, inspirują oni i osobiście 
prowadzą akcję przeciwko emigran 
tom polskim i hiszpańskim. Poii 
cja francuska w ścisłym porożu 
mieniu z wywiadem Franco aresz­
tuje bohaterów wojny domowej w 
Hiszpanii, w y p u s z c z a  n a t o ­
m i a s t  k i e r o w n i k a  f a s z y ­
s t o w s k i c h  b a n d  e n e s z e t o  
v/ y c h w  P o l s c e ,  m o r d e r ­
c ę  ż o ł n i e r z y  r a d z i e c ­
k i c h  i p o l s k i c h ,  a g e n t a  
# e s t a p o — B. ó h u n  a, Ci właś

Deklaracja zawierała zapo­
wiedź „zgł c l  e ś n i e n i a b r a t ­
n i e j  w s p ó ł p r a c y  d l a  d o ­
b r a  o b u  n a r o d ó w “ . Po-

JHU

—  Wpuśćcie umie do miśków!,...

rodu polskiego i francuskiego. ; nad głowami ministrów francu 
Postępowanie władz francuskich i skich, zaprzedanych impei alizmo
wywołuje wśród społeczeństwa 
polskiego i francuskiego głęboki 
wstręt i odrazę.

Naród polski wie, że naród fran 
emski n-e ma nic wspólnego z Mo 
cham;, Schumanami czy też Ple 
cenami. Szczególnie dobitnym wy 
razem przepaści miedzy ludem

wi, lud polski i francuski łączą 
wysiłki, by obronić pokój, by po­
krzyżować amerykańskie plany 
rządu francuskiego, Amerykań- 
skim marionetkom nie ud * się 
wzniecić waśni między narodami, 
które nade wszystko umiłowały 
wolność t pokoi P, M,

fach. które odwiedzili, przez m ło­
dzież FDJ i całe społeczeństwo.

— Byliśmy wszędzie świadkami 
manifestacji serdecznych uczuć 
przyjaźni do narodu polskiego — 
opowiada ZMP-owiec z Lublina 
Piotr Blechanin — W  Warne­
münde. Rostock«. Straalsmidzie— 
wszędzie witały nas hasta: „ODRA 
I NYSA  TO G RAN ICA  POKOJU“ .

Przedstawiciele młodzieży pol­
skiej, zwiedzając wystawę gospo­
darczą w  Rostocku, mieli możność 
poznania dorobku gospodarczego 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Mogli oni przekonać się 
naocznie, jak wtelkl już jest ten 
dorobek w  każdej dziedzinie życia 
i pracy.

Podczas pobytu w  Straalsundzie 
przedstawiciele polskiej młodzieży 
wzięli udział w obchodzie p ieiw - 
szej rocznicy powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
„Uczestniczące w  tych uroczystoś­
ciach tłumy mieszkańców Straal- 
sundu nieustannie manifestowały 
na cześć przyjaźni polsko-niemiec 
klej“  — opowiada syn małorolne­
go chłopa z Kruszwicy A. Ciećko. 
— Po nawiązaniu bezpośredniego 
kontaktu z młodzieżą NRD będzie 
my starali się obecnie zacieśnić 
naszą przyjaźń 1 w ten sposób 
wzmorrPć siły, walczące z podżega 
ozami wojennymi w obronie poko 
ju — zakończył ZMP-owiec Cieć- 

1 ko (M. KJ
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PLAN WALKI
o obniżenie kosztów przeładunku w portach

Sporządzając plan na rok 
pracy trzeba sobie uświadomić, 
jakie są główne zadania, które w 
danym roku trzeba bedzie wy­
konać i jak dla realizacji tych za

ra się na wyższych niż w roku 
bieżącym wskaźnikach wykorzy­
stania sprzętu: dźwigów, transpor­
terów itp. —  towarzysze na nara 
dach wskazywali, jak przez racjo

taboru piywają-

dań zmobilizować i rozstawić siły. j nalniejszą organizację
Projekt planu ZPGG na rok 

1951 —- zatwierdzony na naradzie 
aktywu załogi portu —  wymogom 
tym odpowiada. Projekt ten moż 
na nazwać planem batalii o obniżę 
nie kosztów przeładunku, o skrócę 
nie czasu przeładunku. Poszcze­
gólne człony projektu planu, oma 
wjającc zagadnienia techniczne, 
usługowo-eksploatacyjne i inne —  
na tych właśnie przesłankach zo­
stały oparte.

O kosztach przeładunku decydu 
je wiele czynników w pracy i ży­
ciu portu: decyduje stopień zme­
chanizowania prac i stopień wyko 
rzystania urządzeń, magazynów i 
nabrzeży; decyduje stan zatrud­
nienia j szczelność dnia robocze­
go każdego pracownika; decyduje 
umiejętność planowania operaty w 
nego pracy i stopień koordynacji 
pracy portu z jego kontrahentami 
—  z Centralą Węglową, „Hartwi- 
giern“ , spedycją PKP, zjednoczenia 
mi handlowymi itp. i  wreszcie 
koszty przeładunku, będą w osta­
tecznym efekcie wskaźnikiem u- 
miejętnej walki kierownictwa i 
załogi portu, jego organizacji par 
tyjncj i związkowej o nowy socja 
listyczny styl i metody pracy, o 
bezbłędną organizację pracy.

Projekt planu ZPGG na rok 
1951 większość tych elementów za 
wiera. I  jeżeli nie wszystkie istnie 
jąee rezerwy zostały w nim u- 
chwyeone —  wiele rezerw pomi­
niętych ujawnili portowcy w  dy­
skusjach nad projektem planu na 
naradach.

Jeżeli więc projekt planu opie

pracy
wskaźniki te bardziej jeszcze moż 
na podwyższyć.

Jeżeli wdęc projekt planu dyrek 
cji podaje wykaz i zakres prac, 
które zostaną w  1951 roku zme­
chanizowane —  to towarzysze na 
naradach wnieśli i tu i s t o t n e  
poprawki, wskazując na konkret­
nych przykładach, że można j na­
leży zawsze wzorować się na przo 
dującej mechanizacji radzieckiej, 
zamiast na przestarzałej, bo 
kształtującej się według- żywioło 
wych praw konkurencji —  mecha­
nizacji portów kapitalistycznych.

Jeżeli projekt przewiduje wyła 
czenie z eksploatacji do osiągnię­
cia stanu technicznej gotowości pe 
wnyeh urządzeń i nabrzeży —  aby 
tym samym ekonomiczniej eksplo 
atować pozostałe —  to towarzysze

drobnicy i masówki, następnie —  nów, warsztatów 
warsztaty na Holmie i główne w  cego.
Gdyni i wreszcie kapitanaty, do ; Skuteczna i zwycięska walka o ob 
których zostaje włączony tabor j niźenie kosztów własnych przeladun 
pływający. i ku jest nie do pomyślenia bez

Konieczność s t a ł e j  k o n t r o  szerokiego rozwoju współzawodni- 
1 i kosztów własnych produkcji j ctwa — stąd postulat ponownego 
usług przez te trzy ogniwa, b liż - ; opracowania regulaminu wspólza- 
sze samej produkcji niż dyrekcja I wodnictwa, tak aby odpowiada! on 
ZPGG (a rozrachunek wewnętrz- i iowym formom pracy, szczególnie 
ny bez tej codziennej kontroli jest potokowemu systemowi załadunku, 
nie do pomyślenia) —  będzie jed- ¡Walka ta wymaga też stałej troski 
nym z decydujących czynników w  0 lepszą organizację pracy przez 
walce o obniżenie kosztów przeła pełniejsze wykorzystanie dnia robo- 
dunku. Poważny wpływ na kształ czego, likwidację przerzutów robot- 
towanie się tych kosztów będzie uików z Gdańska do Gdyni i na 
również miała likwidacja dublowa ¡'odwrót,: przez
ma pewnych czynności przez ad­
ministrację i zmniejszenie, wzw ią 
zku z tym, aparatu administraeyj 
nego —  co będzie także wyni­
kiem przeprowadzenia poszczegói 
nych ogniw ZPGG na rozrachunek 
gospodarczy.

Przyjmując w zasadzie
dyrekcję

narada aktywu ujawniła 
,W tym projekcie niektóre braki, na 
■j które wskazała dyrekcji celem icłi 

memu S7_i; usunięcia, w myśl konkretnych
de -  i i "  ’ o S "  Y T  ’ WSilZująC wniosków, zawartych w uchwalonej na możliwości skrócenia czasu rezolucji.

składowania, zwiększenia obeią- | Wnioski te

na naradach wskazali i na' tym ZPGG  ̂ ' PrZEZ
odcinku rezerwy niedostrżeżone 
przez kierownictwo.

Podobne, twórcze uwagi

lepszą organizację 
pracy eeśpoiu przeładunkowego, 
dbałość o odpowiedni skład i wew­
nętrzną organizację brygad itp. Wal 
ka o koszty własne, której efekt 
jest w wielkiej mierze zależny od 
tempa mechanizacji pracy w porcie, 
wymaga jak najszerszego wykorzy­
stania w tej dziedzinie osiągnięć ra- 
cj"¡alizatorów portowych, jak naj- 

P fW * ! szerszego frontu realizacji pomy- 
słów racjonalizatorskich.

I wreszcie jeden z ostatnich, ale 
też i . jeden z najważniejszych po­
stulatów, zawartych w rezolucji na­
rady aktywu portowego — stwier­
dza konieczność walki o wzrost 
wydajności pracy przez szybkie i

Na targowiska Gdańska i Gdyni dostarczane są coraz większe ilości warzyw. 
Na zdjęciu: stosy kapusty przywiezionej wczoraj na targ w Gdańsku.

żerna powierzchni magazynowej i szego doboru elementów dla zape- ¡pieczołowite opracowanie i wpro- 
w wielu innych dziedzinach. Iwnienia wykonania naczelnych zadań i wadzenie w życie średnio - progre- 

*  *  bortu w roku 1951, po linii zao- sywnych, usprawnionych norm pra-
ttalkę o mobilizację wewnętrz- strzenia walki 0 obniżenie kosztów f * -  

nych rezerw na każdym odcinku własnych, o skrócenie czasu prze- 
Praey —  a co za tym idzie, o ob- ładunku.
niżenię kosztów własnych -— uła- | Jest tu więc propozycja opraco- 
twi załodze portowej wprowadzę- wania dokładnego planu obniżenia
nie zaplanowanych zmian w  org-a kosztów własnych przez skorygo- portowego głównych celów 
nizacji ZPGG tj. wydzielenie po- wanie wygórowanego w dyrekcyj-! tej walce; wykazanie mu

Bitwa o plan roku 1951 — rozpo­
czyna się już dziś. Doprowadzenie
do świadomości każdego robotnika

w tej
jego

szczególnych ogniw na rozrachu- uyin projekcie planu zatrudnienia, i mie jsca i jego osobistego udziału 
nek wewnętrzny. Jedno takie og- I Korekta planu zatrudnienia będzie ! w niej — oto podstawa zwycięskiej 
niwo według- projektu dyrekcji ma ¡obejmować zmniejszenie procentu realizacji planu, 
ją stanowić połączone w  jeden za Pracowników administracyjno - biu

G d a ń s k  p r z y  g o t o  i d u  j e  s i ę  
do  powsz@ chf.oi®  sp isy  lud n o śc i

Prace -przygotowawcze do po j Hotele, internaty, bursy, do* 
wszetjhnego spisu ludności m. l-my akademickie itp. będą sta* 
Gdańska zostały już wykonane j nowiły odziełue obwody spi­
ty 60 proc. Na terenie Gdańska i sowę, a za spis osób zanuesz* 
spis przeprowadzać będzie 9 j kaiyeh w tych  instytucjach be 
komisji dzielnicowych i ok., dzie odpowiedzialny komisarz 
700 komisji obwodowych, i  j obwodowy, 
których  każda będzie musiała j Celem należytego przeprowa 
dokonać spisu przeciętnie 250 i dzenia spisu ludności w dniach 
osób ze swego rejonu. Caloś* j od 15 do 30 biu. zostaną zor* 
cią, spraw kierować będzie ganizowane w Gdańsku spec- 
miejska komisja, której p r z e ja ln e  kursy szkoleniowe dla 
wodniezącym jest komisarz I komisarzy spisowych. (d.) 
spisowy, przewodniczący Pre- i - -

& S * , Pożegnal ny koncert
stawiciele organizacji spoleez 
nych, związków zawodowych i 
partii politycznych.

Obrady Zw. Zaw. Spółdzielców w Gdyni
W świetlicy Stoczni Rybac­

kiej w  Gdyni odbyły się obra 
dy gdyńskiego oddziału Zwiąż 
k 11 Za wodo w ego P.racown i ków 
Spółdzielczych. Referat o zada 
ciach spółdzielczości w planie 
fi ■'letnim wygłosił przedstawi­
ciel zarządu głównego związku 
ob. Hale wica. Referent pod­
kreśli! szczególnie konieczność 

I --------------------------- --------------------------------

Kronżlm mi ust portowych
INSTYTUCJĘ ZAJM&JJĄCE IZBY  
MIE 8 Z HALNE PRZENIOSĄ SI Ę 

DO BARAKÓW

Prezydium MRN w Gdańsku przy­
stąpiło do opracowania planu przenle
sienią różnych instytucji, zajmują

- , . jeden z a ’ Pracowników administracyjno - biu f Odpowiedzialność za stworzenie
mad dla Gdym i Gdańska, rejony rowycn, zmniejszenie’ procentu pra- tych właśnie niezbędnych warun-

cowników nieprodukcyjnych i. u- ków walki o plan,' za mobilizację 
względnięme w planie odpowted- załogi portowej — spoczywa na or­
nie] ilości robotników przeładunko-j ganizacji partyjnej. Organizacja 
wych w okresach szczytowych. 'partyjna portu ' będzie też czuwać 

. . .  i , j następuje wniosek stałego by cenne głosy robotników, wska-
s/Jiol o mir nowych kadr spól“ ; liZi*®unjania planowania masy town- żujących drogi i możliwości mobili- 
d zielców  dla przed term in owe;i j ,?vYłe ’̂ przechodzącej przez port ze zacji wewnętrznych rezerw portu, 
rea liza c ji za da u planu |Statkamł i z planarni. kontrahentów nigdy nie pozostawały bez echa, by
meg*o.

Po referacie przybyła na sa 
lę obrad delegacją ZMP-oweów  
z PSS, która złożyła meldunek 
o podjęciu zobowiązań na 
cześć 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Zobowiąza­
nia takie podjęli również pra­
cownicy innych spółdzielni. 
M . >  kierowca z Centrali 
Spółdzielni Mleczarsko - Jaj- 
czarskich ob. Matczak zobo­
wiązał się przejechać kierowa­
nym przez siebie wozem 100 
tysięcy km. bez remontu.

zawsze znalazły odbicie w opera- ¡ 
żywnych planach kierownictwa. B.S. I

portu — co stworzy odpowiednią 
bazę dla pracy opartej na operatyw­
nym planowaniu dekadowym.

Upowszechnienie planowania o- 
peratywnego w pracy portu stwo 
rzy z kolei przesłanki dla przej­
ścia od szybkościowego przeła­
dunku poszczególnych statków do 
systemu potokowego przeładunku 
szeregu statków jednocześnie na j
poszczególnych nabrzeżach, basc- kłączająę tereny portowe, znajdu- 
nach i rejonach.— aż do upow-J je się ok. 150 km- ulic pozbawić-

-----  nych dotąd nawierzchni. Najw ię­
kszą ilość niezabrukowanych ulic 
posiadają dzielnice robotnicze, za

N a  S i e d l i c a c h
powstanie nowe

osiedle mieszkaniowe
Komisja Budownictwa MRN 

Gdańska, w porozumieniu z pra­
cownią urbanistyczną i ZOR do­
konała ostatnio wyboru terenu 
pod budowę nowego osiedla robot 
niczego. Powstanie ono pomiędzy 
ul. Kartuską i Zakopiańską na 
Siedlicach. Obszar przeznaczony 
pod osiedle wynosi 12 ha, VV ro­
ku bież. zostaną rozpocznę ro­
boty ziemne. (d)

dyrygenta B. Wodiczko
VI Koncertem symfonicznym w »ią 

tek w  bm.. dyrygent Bołulan Wodicz- 
ko zamyka pięcioletni okres swej pra- 
cy w Państwowej Filharmonii Baltyc 
kici i żegna społeczeństwo Wybrzeża. 
Solista tego koncertu będzie Henryk 
Palulis, który odegra koncert skrzyp 
cowy l\ Czajkowskiego. Ponadto pro 
gram koncertu obejmuje: uwerturą 
Ueethoyena „Prometeusz" oraz po« 
mat symfoniczny R. Straussa — „Hop 
Juan“.

Koncert odbędzie się w sali Teatru 
Wybrzeże“ we Wrzeszczu o goda 

19.30 oraz powtórzony zostanie 11 hit). 
w> Gdyni o godz, 20.

T~,eałry

Ulice na przedmieściach Gdyni
o t r z y m u ją  b r u k o w a n e  j e z d n i e

W granicach miasta Gdyni, wy

szechnietita systemu potokowego 
ua całość pracy portu.
Przyjmując, że \ jedynie gospo- 

I darka oparta na rozrachunku wew-I \\r i , •; , . ,, ¡ « i m  opaiid ua rozracnunKU wew-
- „ i  i irt ru iu ju i i „,, v i u,.;,. Aajit.iujtj, j . . " - V tlb 'j łl j  ̂* j,  i, ę 11 t] y iii, się g a j <ic V! ii coraz głębiej
cycit izby mieszkalne, do baraków-j ] a j o r o z w o ju  i  z ad an iach  spot w  dół przedsiębiorstwa, zapewnia
w Narwiku. Zwolnione przez biura ; tizięlfZOHCl W y  brzoza W y g ło s ił  coraz letisze wyniki w walne „ ni-&rtSST^T. . . . . . .  “  ,«'*»[ <Ta '»• S .  f-S°Ww
W GDAŃSKU POWSTANIE SPO­

ŁECZNY KOMITET BUDOWY  
SZKÓŁ

W rozbudowie sieci szkół podsta­
wowych w planie s-letnim współ- 
działań będzie aktywnie cale społe­
czeństwo. W  związku z tym w naj­
bliższym czasie powstanie w Gdań­
sku Społeczni- Komitet Budoiyy 
Szkół, który ustali plan sieci szkól 
podstawowych w mieście oraz gro­
madzić będzie fundusze na ten cel,

WIECZÓR ARTYSTYCZNY 
W ŚWIETLICY CPN.

Staraniem rady kobiecej prz.y 
Centrali Przemysłu Naftowego w ; - ,  . „ , , ,
Gdańsku w dniu 15 bm. o godzini* |lo w . czytelników wskazywaliśm y

na liczne fakty biurokratycznego 
względnie nieuprzejmego załat­
wiania

ku obrad przedyskutowano 'da zaproponowała też przeprowadzę, 
sprawę ulepszenia zaopatrzę-¡nie w roku 1951 na rozrachunek 
ma pracujących w Gdyni, Iwewnętrzny poszczególnych rejo-

niedbane zupełnie przez przedwo 
jenną administrację miasta.

Część tych ulic, przede wszyst 
kim położonych w rejonach pod­
miejskich, otrzyma brukowane 
jezdnię w b. r. Do końca br. poza 
kończącą się już budową ulicy 
Demptowskiej, otrzymają na-

l wierzchnie ulica Długa i Bohate- 
1 rów Getta Warszawskiego na Wi 
tominie, ul. Redłowska i Dzięrżyń 
skiego na Wzgórzu Focha oraz 
ulice w  osiedlu mieszkaniowym 
ZOR. Nawierzchnia będzie zro­
biona częściowo z kamienia polne 
go, częściowo zaś z kostki grani­
towej.

Zainwestowane w  budowę na-

TEATR WIELKI w  GDAŃSKU —
Koncert Filharmonii Bałtyckiej godz 

19.30.
TEATR KAMKHADNY w «D Y M  — 

..Wasse żele?nowa'*.
TE A TH DRAMATYCZNY w *Ol*0 (“U

^Barberyna“ ,

Ki.na
fiUn 

16, 18

ZLIKWIDOWAĆ NIEDOPUSZCZALNE PRAKTYKI
w obsłudze konsumentów w  restauracji „Orbis

Wrzeszcz — Bajka — ,,G świcie** 
clozwol, od lat 12, w soe)*- 
i 20, w święta od sod z \i. 

Wrzeszcz —- ZMp-owiec — „Orzeł Kąu- 
kazu", «eanse w godr, 18, 18 j 20. 

Nowy Port — Marynarz — „SUiowt 
serce-*.

Sopot — Polonia — „Orzeł K^aKazg *. 
filiTi p ro a . ra d ź ,. ęjO^W-d 0 4  la l  12, 
seanse w godz. lis, la i 

Sopot — tiaDyk — nieczynne.
Gdynia — Waitj/awa — ..Orze* K$u

wierzchni ulic w  Gdyni kredyty : GdvnmU Ainiua.' „  , ,- - vu,ynij — Atluiilic - ..Pustelnu Pai1
wyniosły-w roku bieżącym 20 mi- meńąka", część n, dozw 06 t»t i*.

Soanse w godz. 18. 18 i »8, w świg 
ta od li.

: Griynia-Chylonia — Promień ..ąwi'- 
I męski powrót“, film prori. rsdziec 
, kięj. .God?,. 18 i 20. w niedzielę t

święta od god;:. 16
Gdynia — Fala — ..Ploiiij.e.iie", dozw.

od lat 12, w godz. 18, 20.

lionów złotych. (wis.).

Na łamach naszego pisma poru­
szaliśmy już kilkakrotnie sprawę 
należytej obsługi łudzi pracy 
przez personel placówek uspołecz 

i nionego handlu. Na podstawie lis

16 odbędzie się w świetlicy przy ul. 
Długi Targ- 33 recital fortepianowy 
Marii Mirshiej. Wstęp bezpłatny,

WYBORY DO RAD DRUŻYN  
HARCERSKICH W  SOPOCIE 

W szkole Nr 2 w Sopocie odbyły

klientów przez obsługę 
sklepów. Uwagi czytelników zna­
lazły właściwy oddźwięk tak w

.........dyrekcji MHD, jak w  GSS i PSS
się wybory do rady drożyny“ har- oraz W  innych instytucjach han - 
rerskiej. W  zebraniu wyborczym i dlowych. które zorganizowały SDe 
wzięli udział rodzice młodzieży oraz • n 1
.iej wychowawcy i delegaci ZiMP  ̂ Łf̂  1'e szkoleniowe dla p e r-
Do rady wybrano najlepszych ucz-' 
niów. którzy wyróżnili się w nauce 
i pracy społecznej. Zebranie mlo- 
dzieży zakończyło się występami ar • 
tystycznymi uczniów.

K. NOWAK

sonelu. Nie mniej wciąż jeszcze 
zdarzają się wypadki niewłaściwe 
go traktowania łudzi pracy, szcze- 

j golnie występują one często w  lo- 
’ kałach gastronomicznych.

Ob, K. Śłubowski, pracownik 
ZUS, tali opisuje wypadek, który 
miał miejsce w  restauracji ..Or­
bis“' w  Gdańsku w  dniu 17 ub. m.: 

„W raz z matką usiadłem przy 
stoliku w  restauracji „Orbis“ 
celem spożycia obiadu popular­
nego. Po 15 minutach oczekiwa­
nia zjaw ił się kelner, którego 
poprosiłem o podanie obiadu i 
piwa. W  parę minut później 
przy naszych stolikach zajęło 
miejsce dwóch obywateli, któ­
rzy zamówili dwa obiady firmo 
we. Pomimo późniejszego zamó­
wienia, kelner najpierw obsłu­
żył tych obywateli, lekceważąc 
zupełnie moje uwagi. Na poda­
nie zupy czekałem ok. 50 minut, 
a na drugie danie — 20 minut.

P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i  j» j»

10 ślusarzy kotłowych i maszynowych, 10 robot­
ników niewykwalifikowanych, zatrudni natych­
miast na miejscu łub na wyjazd Przedsiębiorstwo 
Remontowo Montażowe Gdańsk - Wrzeszcz, Gra­
żyny 8. Zgłoszenia wraz z życiorysem w Refera- 
cic Personalnym w  godz, 9—13. 2558/k

MMES—Obwieszczenia Iffllfl
DO PO SIAD ACZY CZEKÓW TOW AROW YCH 

CENTRALI PRODUKTÓW  NAFTOW YCH
Wszystkie czoki towarowe wydane przez CPN 

na pobór benzyny, olejów  silnikowych i oleju ga­
zowego z  wyjątkiem czeków oznaczonych rokiem 
1950 i 1951 należy przedłożyć celem odkupna 
w  biurze Ekspozytury Okręgowej CPN. Gdańsk, 

\Dł, Targ 30 w  ostatecznym terminie do 31 grud­
nia 1950 r. Od dnia 1 stycznia 1951 r. począwszy 
realizowane będą jedynie m k i  Jtawarowe ozna- 

cokib«n iflfiA I  m » J k .

W związku z  zarządzeniem uporządkowania 
ewidencji ludności przypominamy administrato­
rom domów: jutro (14.X.) od godz. 15 do 20 
w  Urzędzie Ewidenęji Ludności składanie pomoc­
niczych formularzy dzielnicy OLIW A.

2538/k.

Q < S i .O * X E N !a  D R O B N E

i i i  ZGUBY ¡llllillllll
UNIEW AŻNIAM Y zgubiony 
3.K.50 w drodze z ul. Do­
jazdowej do dworca elblą­
skiego, list przewozowy 
Nr 4986. — Polskie Zakłady 
Zbożowe. 2572/g

ZGUBIONO legitymację 
służbową CZW-EM. legity- 
cję Zw. Zaw.. odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Macieszczak Józefą, o m  
odcinek zameldowania ns 
r>a*w!*ta IfaeiMMMk Tere-

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową wydaną RKU Gdy­
nia, odcinek zameldowania 
na nazwisko Kolmetz Ed­
mund. 2571/g

Uprzejma uwaga z mojej stro­
ny spotkała się z arogancką od 
powiedzą „niech pan to wpisze 
do książki zażaleń'*. Kelnerem 
tym był ob. Charapkiewicz“ .
A  oto drugi wypadek. Nasza 

czytelniczka ob. Edwarda Kamiń­
ska pisze:

„Dnia IB września br. po za­
kończeniu pracy w  Stoczni 
Gdańskiej, udałam się o godz. 
16 do „Orbisu“  na obiad. Obli- 
czałam skrupulatnie każdą m i­
nutę, ażeby zdążyć na godz. 17 
na zebranie TPPR. Zamówiłam 
u kelnera obiad. Na sali było 
mało stołownłków i kelnerzy nic 
byli zajęci, kilku z nich stało 
bezczynnie. Gdy po 30 minutach

i i

nut. Zniecierpliwiona udałam 
się wreszcie do błifetu, na któ­
rym stała moja porcja, już zu­
pełnie wystygła, a kelner rozma 
wiał w  tym czasie z kołegą“ . 
Wypadki te, a sądząc z listów 

naszych czytelników, podobnych 
przykładów jest znacznie więcej, 
są dowodem lekceważącego sto­
sunku kelnerów' restauracji „Or­
bis“ do konsumentów obiadów 
popularnych. Zadaniem' uspołecz­
nionych. zakładów gastronomicz­
nych jest przede wszystkim za­
spakajanie potrzeb ludzi pracy, 
nie mających czasu na wysiadywa 
nie w  lokalach i zajmowanie się ka 
wgarnianymi plotkami. Warto, że 
by kelnerzy hotelu „Orbis1

/TŁadhio

zana-
nie otrzymałam obiadu, zwróci- j hzowali swoja dotychczasową pra Dzieńnik^uopoi 
łam się do.innego kelnera, któ-J i samokrytycznie stwierdzili cert. 17.43 — „

'  ......................................konieczność zmiany swego poste -------
powania. Personel uspołecznio - 
nych zakładów gastronomicznych 
powinien pamiętać o konieczności 
ciągłego usprawniania sw'ej pracy.

ry odpowiedział, że to nie jest 
jego rejon i nie będzie szukał 
kolegi. Wówczas przesiadlam się 
do innego stolika należącego do 
rejonu owego pracownika, pro­
sząc ponownie o podanie obia­
du. Pó paru minutach otrzyma­
łam zupę, a na drugie danie 
znów czekałam napróżno 30 mi-

Nie należy przy tym zapominać 
o ustawie o dyscyplinie pracy. 
Obowiązuje ona • wszędzie i wszy 
stkieh. (Z. M.).

ZGUBIONO odcinki zamel­
dowania na nazwiska Kar- 
likowski Edward, Wanda, 
Bogusława Elbląg, Świer­
kowa 17. 2568/g

ZGUBIONO odcinki stałe­
go wymeldowania na na­
zwiska Milanowska Janina, 
Uenarcgyk gaAuiw  a Swie-

i@j§gl|£¡

Lekarze domowi w każdej dzielnicy Gdańska
Dotychczas lekarze domowi na 

terenie Gdańska byli rozmieszczę 
ni przypadkowo. Zdarzało się nie­
jednokrotnie, że w  jednej dzielni­
cy, a nawet na jednej ulicy, znaj­
dowało się dwóch lekarzy, pod­
czas, gdy w  innych dzielnicach nie 
urzędował żaden lekarz domowy.

JK.MKiMkU 2 tXm P*a»ufili‘.m

M RN Gdańska zleciło Komisji 
Zdrowia M RN opracowanie w  po­
rozumieniu z Wydziałem Zdrowia 
i Zakładem Lecznictwa Pracowni­
czego, projektu planowego rozmie 
szczenią lekarzy domowych, aby 
mieszkańcy wszystkich, dzielnic 
mogli h«s przeszkód HMiftgaó po­

ił)

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątek, 13 października br.

5,00 — Początek atut 5,0? — Sygnał 
czasu. 5,03 — Streszcz. wlad. porań. 
3,10 —  ̂Aud. dJa wsi. 5,20 — Koncert. 
6.00 — Streszcz. wlą<i. porań. 8.03 — 
Gimnastyka. 6,15 Koncert. 6,45 — 
Program, r.oo — Dziennik poranny. 
7.15 — Muzyka. 7,50 — Kalendarz ra 
diowy. 8,00 — Streszcz. dzień, porań. 
8,05 — Przerwa. 11,50 — Aud. dis ko­
biet. 11,57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
Dziennik południowy. 12.15 — Zespolv 
chóralne. 12,30 — Aud. dla w*i. 12.45
— „Na swojską nutę-- 13,23 — Pro
gram. 18,30 — Aud. szkolna „Z piosen­
ką jest nam wesoło“. 13.30 — Utwory 
Mozarta. 14,20 — Rezerwa. 14.30 — Aud. 
szkolna ,.F. Chopin“.\ 14,50 — Mozaika 
melodii. 15.20 — Analfabetyzm. 15,30 — 
Aud. dla dzieci „Wędrujemy po Pol 
see“. 16,00 Utwory fort. 17,09 —

popołudniowy. 17,15 — Kon- 
. Wśród naszych przyja­

ciół“. 18,00 — And. lifer. „Dwa okre­
sy“. 19,20 — Koncert chóru. 19.40 — 
Lekcja jęz. rosyjgk. 19,35 — Pieśni ra­
dzieckie. 20.00 — Dziennik wieczorny. 
20.30 — Koncert masowy. 21.15 — Za- 
gad. kultury. 21.30 — Muzyka i aktual 
nośel. 22.00 — Wiersze J. Millera. 22,15
— Koncert. 23.00 — Osattnie wiadomo 
śei. 23.10 — Program. 23,15 — Muzyka 
Debussy‘ego. 24,00 — Hymn i koniec 
audycji.

PROGRAM LOKALNY
4,55 — Gdańsk wita słuchaczy — 

prognoza. 6,50 — Program dnia. 6,52 — 
Skrót wiadomości Wybrzeża. 8,57 — 
Komunikaty miejscowe. 13.15 — Wia­
domości miejscowe i muzyka z płyt. 
16,20 — Muzyka kameralna — Szymon 
Laks — kwartet smyczkowy — M. Ra­
vel — Passehalls z Tria A-mol — pły­
ty. 16,45 — Reportaż oświatowy „W  
pracowniach uczonych" (wywiad! Re­
giny Witkowskiej, 18,55 — Notatnik 
gdański. 18.00 — Korespondenci ter»- 
nowl donoszą. 13,10 — Audycją dla 
wsi słowno . muzyczna (literacka). 
I8t25 T- Koncert solistów — recit»l for­
tepianowy Zofii Żukowskiej, IM * 1»  
CoM rn * . w sm m  wydaraefis
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O ludziach, którzy strzegą naszych m orskich granic

W strażnicach i na szlakach patrolowych
! przestronnej stołówce ape- i koło jakiejś techniki. Elektromon- Kontrola była scisła i szczego o 
tycznie pachniała smakowita j terzy, elektrycy, instalatorzy —  i wa. Zajrzeli pod podłogę, rzeia, 

zupa. Z umieszczonego gdzieś pod | wreszcie ślusarze —  tak, jak szef j ¿e?1® odma.owało się na 'J. 
sufitem głośnika płynęły ochocze kompanii —  kpral Wojewski. i księdza Jlmc *iego, - 7 ' ___

do placówki. Stąd zaraz telefon 
do dowództwa. W  ciągu kilku mi 
nut jednostki pościgowe otrzyma­
ły rozkaz i dane co do łodzi. Nie

dźwięki marsza czy walca.
Za chwilę skoczna melodia żmie 

szala się z tupotem żołnierskich 
butów, gwarem rozmów i pokrzy­
kiwań, szczękiem łyżek, widelców 
i talerzy.

Kompania łączności była przy 
kolacji.

Przy długich, okrytych czystą 
ceratą stołach siedzieli jeden kolo 
drugiego młodzi radiowcy, telegra 
liści, telefoniści — fachowcy, któ­
rzy sprawiają, że w trudnej służ- 
bię ochrony granic najdalej wysu 
nięte placówki czy poszczególne 
patrole mogą się zawsze szybko 
porozum eć ze swoim dowódz­
twem, Albo rączej ci. którzy w 
najbliższym czasie staną się taki­
mi fachowcami.

Bo w kompanii łączności, jak w 
całej zresztą jednostce jest od pa­
ru dni wiele ..nowego wojska'1 — 
tych, którzy po przeszkoleniu re­
kruckim zostali dopiero przydzie­
leni do służby w poszczególnych 
jednostkach

Pewnie, że do łączności to ich 
specjalnie ..podbierali“ . Co które­
go nie zapytasz czym się trudnił 
w  „cywilu1“ — możesz być z góry 
przekonany, że ci odpowie — „by­
łem elektromonterem“ .

Właśnie elektromonterem z za­
wodu jest przodownik wyszkol

Toteż chociaż większość z nich 
to młodziki, którzy dopiero zacz­
ną żmudną naukę na kursach ra­
diowców, telefonistów, czy telegra 
fistów, można już teraz powie­
dzieć. że pójdzie łatwo — bo są 
przecież, jak to się mówi „oblata­
ni11 w  tym fachu.

Resztę dokonają wykładowcy, 
zapał do nauki i pomoce technicz­
ne

Ten ostatni punkt jest szczegół 
nie ważny. Bo obok wielu zasad 
pedagogiczno - dydaktycznych, któ 
rym i kierują się wykładowcy po­
szczególnych przedmiotów, najważ 
nieisza jest może- ta krótka, lapi­
darna, prawda'wie żołnierska. 
Nic na ęębę! Wszystko »»k a ż  i 
wyttum-wz na przyrządzie, ¿para 
cis, czy tablicy.

Toteż sale wykładowe przypo­
minają raczej jakieś warsztaty, 
czy magazyny z aparatami radio 
wymi, stacjami nadawczo - odbior­
czymi. centralami telefonicznymi,

, skomplikowanymi sieciami prze­
wodów i kabli i dziesiątkami naj 
różniejszych wykresów, tablic, 
schematów.

I Tutaj uczą się młodzi elektro- 
: monterzy: Stanisław Cebula. Hen- 
; ryk Krawczyk — tutaj staną 
się pełnowartościowymi żołnierza 
nr: tej służby, która jest nerwem

WV_.*vlLl J C S t  J ł i Ł .U U u W J U ł\  W J  O Ł l W l V "  ' | ^

nia Stanisław Cebula. Nie pierw- - każdej jednostki, a ktoia szcze- 
szyzna jemu młodemu, rozgarnię. i - ° 'ne zadania ma do spełmema w

j nadmorsk!ch jednostkach WOP. 
i O ważności WOP-owskiei słuz- 
j by łączności mówią codzień mło- 
| dym żołnierzom ich wychowawcyit!______ * m .. —_ - ~ .* 4 «O „ •

nad sobą marynarskie czapki 
W-OP-istów.

Wycieczka odbyła się oczywiś­
cie; tylko, że nie do Szwecji, a 
na... salę sądową.

Żołnierze WOP udaremnili prze 
stępczą próbę ucieczki szpiega za 
granicę.

Sprawnie wtedy musiały dzia­
łać przewody aparatów telefonicz­
nych. Bezbłędnie musieli przyjmo­
wać szyfr meldunku z morza 
WOP-owsey radiowcy. Po drutach 
i na falach eteru serią urywanych 
kropek i kresek umówionego szyfru 
szła wiadomość: Szpieg zatrzyma­
ny... Szpieg zatrzymany... Szpieg- 
zatrzymany... ,

A lbo kiedyindziej...
Wartownik WOP-u w okoli­

cach Rewy spostrzegł łódź moto 
rową, która oddalała się od brze­
gu z kursem na pełne morze. Łódź 
nie była na odprawie, a z daleka, 
widać, było, że na łodzi jest jakieś 
5— 6 osób.

Wartownik strzelił w  g’órę da­
jąc sygnał zatrzymania się i po­
wrotu. Łódź dodała jeszcze więcej 
gazu.

Wartownik biegiem dostał się

dnikowi gospodarczemu wywieźć rą prowadzi dowództwo, organiza- 
za granicę pełnej walizy złota i cją partyjna, ZMP. 
walut — wielomilionowych sum Dla st. Strzelca Patrzalka, daw- 
ukradzionych społeczeństwu. nego sekretarza podstawowej or-

Plany wroga klasowego, byłego ganizacji partyjnej w Solcu na kie- 
obszarnika, który wszedł w koli- lecczyżnie sens pracy WOP tu r.a 
zję z prawem j chciał ujść przed Wybrzeżu jest jasny, 
zasłużoną karą — pokrzyżowali 

i żołnierze WOP-u, Pomogła dobrze
działająca łączność.

Takich prób ni ¡legalnego prze­
kroczenia granicy przez wrogie e- 
lemęnty bywało więcej.

Ludzie ze strażnic, jak np. st. 
strzelec Zygmunt Patrzałek mo­
gą przytoczyć szereg takich przy 
kładów. Z reguły próby te koń­
czą się tym samym: złapaniem 
przez patrol WOP i wędrówką... 
za kraiki.

Bywają i tacy — jak 
całym kutrem z rodzinami

— To ta sama walka, jaką tam 
na wsi toczyliśmy początkowo z 
bandami reakcyjnymi, a teraz z 
kułakami, bogaczami wiejskimi. Ty 
le, że tu jeszcze silniej oddziaiywu- 
¡ą różni zagraniczni „przyjaciele“ 
dawnych obszarników i fabrykan­
tów. Ale i tam i tu toczy się wal­
ka o te sama sprawę: O ZWYCIĘ­
STWO SOCJALIZMU.

Rakieta wysokim lukiem wzbiła 
; sie w górę, rozświetliła ciemną noc 

c i c0 1 jaskrawym śwatlem i z sykiem za­
chcieli P-adla w toń morza. Czuwający 

uciec ubiegłego lata z Górek' “ za- P «y  telefonie na placówce 
chodnic!). Ich oblicze klasowe: były WOP strzelec Nowak w.edZ1ak 
fabrykant i były obszarnik. Konto ze oficer inspekcyjny wystrzelił ra- 
polityczne: byli członkowie NSZ. i kietę na próbę, ze mc się szcze- 

I To też czujni musza bvć żołnie-' Solnego me dzieje, ze wartownik, 
.rze WOP. I dobrze muszą opano-1 1<#o_ kolega Bednarek spokojnie 
| wać technikę trudnej pracy gra-

Kaprul Feliks Wojewski z kompanii 
łączności.

trwało pół g-odziny, jak przestęp­
com granicznym zagrodziła drog-ę 
WOP-owska łódź patrolowa.

Nie udało się spekulantowi i szko

mcznej.
A przede wszystkim

kroczy po mokrym od deszczu pia-
ku.
Ale w strażnicy o tym nie wie-

i —  oficerowie. Tacv sami jak on:
! synowie ludu polskiego: 
j Kołakowski, czy porucznik Bob-
!-raj. svn małorolnego chłopa z kra 
kowskiego. O ważności tej służby 

i młodemu rocznikowi mówią sło- 
i wa artykułu w  gazetce ściennej,
1 która redagowało jeszcze „stare 
wojsko“ . To oni, przodownicy wy 

j szkolenia, knnrale Paczuski Tę- j 
dzlerowskl. Gluszko pisali: „Wam j ‘ Sprawozdani€ z działalności

Zrzeszenia za olu-es od 7 lutego 
do 1 bni. wygłosił ob. Kleczewski.

Zebranie sprawozdawcze „Caritasu“  w
Przeciwko zbrodniom imperialistycznych agresorów

p r o t e s iu j i f  d r i « f « f  / e  f c a f o f l c c i f

kój ludności tego kraju, po czym 
stwierdza: „Dlatego my, zgroma

W pełnym przeświadczeniu, ze 
działalność „Caritas“  musi słu- .

¿7 . strzelec Zygmunt Patrzałek, 
ze strażnicy U OP

temu robotnikowi przodować Nie 
darmo tam u siebie w  hucie pod 
Gliwicami był przodownikiem pra 
cy i choć młody w  niczym nie 
ustępował starym fachowcom 

Podobnie Bogdan Czajka — też 
elektromonter — dla odmiany z

| powierzamy straż naszych granic“
j Toteż, starają, się .młodzi. Żołnie- -j 
1 rze jak najlepiej opanować ?awi- [
'•le arkanu,wiedzy technicznej - jak 
! naBeoiej uczyć się 1 pracować. .
| Wolska Ochrony Pofraniczft mu 
| sza mieć dobrą łączność. Bo prze- 
I cięż...

* * *
a samym dnie kutra rybackie­
go jest podłoga.' Miedzy nią a

kilem test. niewielka przestrzeń, j - katoIickich- Wydatna pomoc

■35 y&S - 53Ł * V ! SFiSjSrzsSff Bi
• 1------ -.................Caritas“

N:

W dniu 12 hm w sali obrad Ra we udzielane placówce „Caritas w odmęt nowej wojny. Terenem na- 
tnsza Staromiejskiego w Gdań Académica“ wyniosły 1.495.000 zł. paści imperialistycznej stała się o- 
skm odbył się ¿ udziałem ok 90 Po sprawozdanlu ks. Ambroży , ^ tn io  Korea, Relducja wspomina 
osób zjazd księży i działaczy Łato • jpykiert omówił cele i zadania „Ca 1 0 ak.ach bestials. a, P P 
lickich, przybyłych celem dokona ; r¡taSU«  w świetle nowego statutu.' f r,z.e* najeźdźców na \^riy
nia wyboru nowych wojewódzkich chociaż już pięć lat minęło od 
władz „Caritasu“ . Obradom prze- • 
wodniczył ks. Urbański z

ciągle nowe jej odgłosy, stawiają- rit,aa«  llrn.|!lfrarav nasz głos do 
ce nam przed oczy widmo trzeciej 
wojny światowej. Są szaleńpy, .któ­
rzy takiej wojny pragną, lecz garst 
ka ich jest nieliczna. — Ogromna 
większość ludzkości pragnie poko­
ju. W walce z podżegaczami wojen

Gdań-! w° inv . oświadczył następny mów | dzenj w-Gdańsku członkowie i sym-
ca ob. B.lkiewicz, .. dochodzą nas j  ̂  ̂ Zrzeszenia Katolików „Ca-

. . . ciągle -nowe jej odgłosy, stawiają- .nr-,.ia„ -9mw nasz głos do

„  na chwilę
zapominać nie mogą, że wróg jest. dzieli. Nie upłynęło nawet poi mi- 
że wróg czuwa, żę wróg urnie w y - , }i“ tv °d_strzalu a juz zaterkota![ te- 
ko-rzystać każdv moment nieuwagi, i lef °n- To strażnica opyty- 
Tego ich uczy, tego im nie pozwala ; wala się o wyjaśnienia Strzelec 
zapomnieć praca polityczna, któ- Nowak wyjaśnił. Ledwie odłożył 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ¡słuchawkę, ztiow zaterkotał dzwo-

! nek. Tcf inna jednostka. Znów za­
pytanie —- znów krótkie wyjaś- 

| nienie.
I WOP — służba graniczna czuwa.
! O każdej porze dnia i nocy, przy 
* każdej pogodzie czujne oczy 
WOP-isty bacznie strzegą granicy. 
Żeby nie dostał się tu wróg, żeby 
nie przemknął szpieg i zdrajca.

A setki poszczególnych wartow­
ników, dziesiątki placówek łączy 
sieć niedostrzegalnych wiązów — 
służba łączności WOP — którą peł­
nią na ladzi-ę i morzu tacy żołnie­
rze Polski Ludowej, jak strzelec 
Stanisław Cebula, Henryk Kraw­
czyk, czy podoficerowie Paczulski, 
Jędzierowsld, Głuszko lub Wojew­
ski.

Żołnierze — przodownicy, którzy

żyć dobru społeczeństwa — mó- nymi rosną, i krzepną siły obozu po­
wił ob. Kleczewski —  ustępujące koju, któremu przewodzi potężny 
władze Zrzeszenia jednoczyły wo- Związek Radziecki. Wojna jest zła, 
kół siebie coraz to szersze grono ¡walcząc o pokój «spełniamy me tylko 
bezinteresownych społeczników- nakaz rozumu, lecz i nasz, chrze- 
kapłanów, sióstr zakonnych i dzia ścijański obowiązek.

' W  następnym punkcie porządku

Schować tam zamiast kamieni 
człowieka i.— zdawałoby s,-e nic

i rownietwom placówek 
I wzmożenie swej aktywności i roz- 
| toczenie jak najszerszej opieki 
j nad potrzebującymi. W  okresie

dziennego odbyły się wybory Za­
rządu Wojewódzkiego „Caritas1*, 
w którego skład weszli rn in: ks. 
Urbański, ks. Roropa, ks. Maćko- 

. wiak, ks. Gliszczyński, ks. Wrzesz-
sprawozdawczym Tymczasowy Z »  | czewicz< ks_ papenfus, ob. ob. Bil-

kiewicz, Menclewski, Kobylińska,

ritas“ przyłączamy nasz głos — , łr0n ««9rent w

S a g S  k t z a m h  ^ i e d n o ^  -  awangardą

s t ! o s t r o w s k i

iuż nje pokrzyżuje klanów uciecz­
ki szpiega za granicę.

Tak właśnie myślał ksiądz H- 
Poznania. Tak samo Henryk Kraw nicki. kiedy przebrany w  cywilne
czyk — elektryk, z fabryki sztuez ubranie leżał pod nodłogą kutra. „ oa sn«
nego jedwabiu v.-e Wrocławiu. Po- -którego właściciel za gruba opia subwenci; pieniężnych prżed-
dobnie dziesiątki innych Można te zgodził ste zaryzykować ..w y - ( świetlL 0m i zakładom o - jwziei i ' ‘ rezolucje potępiająca zbrod-

C1Pr̂ \ Z  O c k n i e .  Tylko, I pieki specjalnej udzielono na su- j ńczych agresorów impenalistycz-

rząd Związku „Caritas“  Diecezji 
Gdańskiej w ramach udzielania po

Sedzicki. Piotrkowski.
Na zakończene obrad zebrani po-

bez przesady powiedzieć, że nie 
ma chyba w  kompanii żołnierza. Wszys
który by w  cywilu nie „kre.cił się“  że... właśnie WOP.

Pośród drogi stoi ciężarówka z krótka, jak u buldoga maską. 
Kilku żołnierzy niemieckich klnąc stoją dokoła dużej czarnej kro­
wy. Po kolei próbują doić ją, ale nic u nich z tego nie wychodzi. 
W końcu gruby frajter, tracąc cierpliwość, rozpycha innych i zaka­
sując rękawy, sam siada do dojenia. Rozlegają się aprobujące 
okrzyki. Strumienie mleka dzwonią o wiadro. Żołnierze wycią­
gają aluminiowe manierki i z niecierpliwością zaglądają do wiadra.

Od strony przydrożnego rowu dolatuje cichy głos Wasi: „N ie­
spodzianka! Niespodzianka“ !. Krowa czyni krok naprzód i wy­
wraca wiadro.

Żołnierze rzucają się w pogoń za uciekającym Wasią.
Nikanorowa biegnie po drodze.
-—  Oj, ludzież wy moi... Cóż to jest... Wasieńka!...

l $ i * r  & mk** i

1 me 1.412.654 zł. Dotacje gotówko I nych, którzy usiłują wciągnąć świat
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Żołnierze z rozpostarty mi rękoma pędzą za M asia prze,, po­
lanę, potykają się. padają. On zręcznie się im wymyka. Zdała wy­
gląda to jak zabawa w gonionego.

’  W  końcu jeden z Niemców chwyta Wasię i rzuca się na mego 
całym ciałem. Za chwilę chłopczyk z zadartą do góry koszulą i go­
łym brzuchem trzepocze się w jego rękach.

—  Nie szarp ty go —  jego koszulina i tak podarta! — 
woła urywanym głosem Nikanorowa. — Po co ty mu ręce wy­
kręcasz?,..

Chwyta frajtra za barki i odpycha na bok. k raj ter wpada do 
rowu, skąd gramoli się za chwilę umazany błotem i krzyczy coś 
po niemiecku. Dwaj żołnierze podbiegają do Nikanorowej i wy­
kręcają jej ręce w tył. Zrozpaczona kobieta broni się zębami. 
Jeden z żołnierzy odskakuje z okrzykiem bólu i pobladły z wście­
kłości, chwyta automat.

Nikanorowa prostuje się i z dumnie podniesioną głową stoi 
przed lufą automatu, przyciskając do siebie Wasię. Nagie frajter 
odpycha ze złośliwym uśmiechem żołnierza, gotowego już dać serię 
i wykrzykuje krótką komendę. Żołnierze wydzierają Wasię z rąk 
Nikanorowej i wrzucają go do ciężarówki.

Słysząc, jak ciężko uderzyło ciało chłopca o deski samochodu 
wego pudła, Nikanorowa rzuca się ku maszynie. W tej chwili cię­
żarówka rusza z miejsca i wlecze ją za sobą.

—  Drodzy, kochani, oddajcie dziecko!... —  krzyczała Nika­
norowa, czepiając się brzegu samochodu.

Żołnierz kopnął ją w rękę podkutym obcasem.
—  Bij... bij... Wasieńka... skacz... uciekaj, Wasieńka!... — 

krzyczała Nikanorowa, trzymając się nadal skrwawionymi palcami 
brzegu ciężarówki.

Maszyna przyśpieszyła bieg.
—  Bądźcie przeklęci... na wieki... kaci... Herody, zbrodniarze... 

Narodzie, bij ich!...

G Ł O S  S P O R T O W Y
ZKS „Stal" 1 WKS „ F lo ta “

w  finale pucharu Polski na szczebla wojewódzkim
W sobotę 14 bm. o godz. 15 na i z udziałem mistrzów poszczegół- 

stadionie miejskim we Wrzeszczu j nych województw _ oraz zespołu 
odbędzie się finałowe spotkanie o ! pierwszej i drugiej L ig i Państwo
puchar Polski na szczeblu woje- i wej. _ ____ ___
wódzkim. I

Do ostatecznej rozgrywki o ty- j j|łM50ij llłVW3CV , - 
tuł mistrza okręgu gdańskieg-o S e  ! )"
stana: mistrz Gdańska —  ZKS ! W  związku z rozpoczęciem sezo
„Stal“  i mistrz Gdyni —  W KS j nu pływackiego u krytej pływaj-
Flota“ . | ni, odbędzie się w  dniu dzisiej-
Stawka meczu jest wysoka, bo j szym zebranie członków sekcji 

wiem zwycięzca reprezentować bę j pływackiej w  lokalu klubu przy 
dzie okręg gdański w przyszłorocz j ul. Robotniczej nr. 17, godzinie, 
nych. rozgrywkach ogólnopolskich 17,30. Obecność obowiązkowa.

Puściła wreszcie brzeg maszyny i uczepiła się wlokącego się 
po ziemi łańcucha. Uderzyła głową o kamień. Bezwładne jej ciało 
rozciągnęło się na zabłoconej drodze i pozostało tam bez ruchu. 
Tracąc przytomność usłyszała jeszcze ostatni krzyk Wasi:

•—  Mamo, nie płacz!
1 znów słychać w sali powoli wymawiane, spokojne słowa Ni 

kanonowej:
„....nie płakałam. Ale w uszach moich do dziś dnia dźwięczy 

ostatni krzyk .mego Wasi, na wargach moich na zawsze pozosiał 
gorzki popiół spalonych zbóż, a w duszy mej --- na cafe życie 
głęboka nienawiść do wrogów pokoju i wolności, do cicc-mytn 
sił, wszczynających wojny przeciwko ludowi pracującemu... .

Nikanorowa pochyla się nad rękopisem:
„....do wszystkich tych, którzy chcą ogniem i żelazem znisz 

czyć nasz dorobek, powstrzymać nasz marsz do komunizmu
Nikanorowa zamilkła. Na sali panowała taka cisza, że słychać 

było, jak we wsi pieją nocne koguty.
W drugim rzędzie popłakuje Kława. Artyści, zapominając 

o przedstawieniu, powychodzili z za kulis. Szminka rozmazała sic 
im na twarzach. poprzekrzvwiały się peruki, ale nikt nie zwraca 
na to uwagi. N ikanorow a znow u zaora na czy tac:

„...i poprowadziliśmy „Gwiazdkę“ przez lasy i bagna do ta­
szy eh“ ....

Zmierzch. Szeroka panorama zakończonej niedawno bitwo. 
Ściele się dym. Poszarpane pociskami zasieki kolczaste. Jizkieleły 
domów, z okopconymi ścianami. Martwa, zryta lejami ziemia 
W oddali wysadzony most kolejowy. Zraniona pociskiem brzoza 
stoi samotnie na pogorzelisku i na niej wolno kołysze się ocalałe prz - 
padkiem gniazdo szpaka. Pod na wpół rozwalonym murem bu­
dynku, wśród chaosu rozbitych cegieł, przyczaili się artylerzysci 
obserwatorzy.

C. d. n.
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